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Fafcibus & purpuris gloriari, wa«MX er- - 
ror hutntnis: &  inanis cultus dignitatis 
fu/gtre purpura, mente ſordeſcire.

Minut. Fe!ix in O ć ta w

Zrotf jWęzki 
l ^ l e  rozumień, prawdziwie, żeby kto- 
1  ^ kol Wick poznawſzy rzecz dyſkur- 
ſu ninieyizego ra. ſotrte, rozgniewać fię 
y w urazie ftatkewać mufiaf, wprzód 
albowiem niź ona przed oczy wynidzie, 
za pochopem mieniących fię uftawicznie 
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kroiow naſzych poydzie każdy y prze* 
inaczy fię tak. ufilnie y rzeżwo, że od 
porzućoney prżed kwartałem mody, ia- 
kcby wiekiem całym zdaiąc fię bydż 
oddalony, wſzyſiko to co tu o fobie 
ſamyru prawdziwie przeczyta, nie fobie, 
ale raczey dziadom, pradziadom y nad* 
dziadom fwoim należeć przyzna.

Nje dópytafe fię teraz w luknach o- 
wego wieczyftcgo pułgranacia, iż.kar- 
iatu, fioletu, ani w materyach axaiintll 
pul,palcowego, atłaſu y adamaſżku,* zgi­
nęły y irrſze materye od farby y gatun* 
ku uczciwie y pracowicie przyftoyne. 
l^ie znaydzicfz bez trudności lobola y 
m arm urka , lada potoczny kojmek w 
cenę pofzedł.

Materyiki cudowne imiona ſwoie w 
.kramy y w taſże po w prowadzały, ku­
pcy na błazenftwie iak na farynie zy- 
ikuią, my lad siak ſwoy pieniądz trarie- 
my: y nic dziwnie fię, że ten niedosta­
tek potrzeby naſze opanował. bo nie-
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ftatęezny humor y w głowie wicher w i ­
nę tego pociągnął na fiebie,, do ktorego 
przebiegły kupiec dobieraiąc towaru, 
taki przywozi y wydaie, iakiego dzi­
wacka potrzebuie fantazy*, a on ia- 
.twieyfze odbycie mieć może.

A leć fię ia z tego nic gorſzę, bo u- 
Ważaiąc ładiiaki. W nie fiat. ku kroy Poł- 
fki, miley przyimuię, że takowy pod 
niego, idzie gatunek, ktorego w w y­
borze ſw o im pożal by fię Boże na terą- 
żnieyfze nie bez fzkody odmiany.

Gdzie* ſuknia ile z tył u raz opięta, , 
tak gładko y peciefen e, iakby tam wro- 
(ła: drugi raz fałdami obłożona, iakby 
w bałwanach morfkich toisał: trzeci raź 
rie  dopędzi k u p r a  iak katanka gor I- | 
ſki: owdzie niedoftatek, a tam zbvtek 
niezmierny: y tam y tu wſzędzie łżlak 

, pokazuiąc naganney medoſłjunałości.

Toż famo z kołnierzem, z ftanem y 
apcianii dziać fię będzie do wymyflu
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pociefznego tak dalece, żę krawcy nigdy 
fię kroiu nauczyć nie mogą, lubo na 
ſwoy odrwiſz lepiey tak, a niżeli kie- 

. dy na ſżlak flcroić umie-ią.
Nie gorfzę f i? , mowie, że na kroy 

niedoskonały, takowyż doltaie fię gatu­
nek: ale z tego każdy pogorſzyć fię mu- 
fi, że wyſokie w iłopniach, wiatach y 
powadze oſoby pod niego bez ſkru pu­
lu nadftawiać fię tncgą: ſuknia bowiem 
w  kroiu ſw'oim rtia fię zawſze do .we­
wnętrznego ułożenia człowieka , we­
dług owey zaSarzałey przymowki; EJi 
vejtis iejłis auatcs intrinjęcus ejlis.

A pięknicż tak Senatorowi, alboinney 
iakiey pa Urzędzie y godności ofobie? 
którzy iako ftopniem, tak wſzelką o- 
zdoby iego przyftoynością wlzędzie y 
za w łże gurować y figurować powinni.

Co mu pytam fię po uprzywilejowa­
nym w axamicic krześle? kiedy go z 
kroiem ſwoim rożni, y ofiada iakoNa-
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hay y-Wołofzyn,maiąc raczey fpofbbniey 
na krzyż nogi pod fię założyć. Co 
po wyfokim głowy przywileju? kiedy 
ią nieprzyſtoynie trzyma, wyglądając 
ucicſznie na maieftat z pod barana .iak 
fkopiec z pod owce.

Niech twoy modny Dworzanin do 
mody teraźnieyfzey dziwackiey, piętą 
przed toba y za tobą wierci, pozwalam; 
niech on fobie biodra przegina, grzbiet 
lamie, opięto fię trzyma aibo fałdami 
odyma, y ,w  inwencyach kroiu y ga­
tunku zbytku ie.

Tobie przyftoi .( bo komuż bar­
dziey należy ) dyament w pętlicy, 
złoto w7 przepafaniu, w fzabli świetny 
kamień, w nawiązaniu nić od złota y 
jedwabiu prz.ednieyſza,* a nie tereżniey- 
ſzym mcdelufzcm, łſkniąca fię gdzie 
nie gdzie z figlami.na palkach błyfkerka, 
iak «a rządziku czerkieſkim tu pukiel 
tu nic.
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O iak to bywało do ozdoby y pozo­
ru przyftoynie, kiedy owa uczciwa Ifa- 
rogć y powaga w doftatnich ſwoich 
pod ſobolisn iak chorągwi? kołnierzem, 
ferezyaćh y fzubach,' w nieugiętych 
ſzka: łatach, bławatach y adamitach krze- 
(Ta zafiadafa, (łofy .y kompmie Z.tgę- 
ſzczała, akty publiczne zdobiła, rady 
dawała, wyroki pi fala, maieſtatom, ślu­
bom y pogrzebom adyftowala, do mia­
ry y powagi ftroy, do ftroiu to oboie 
przyzwoicie akkomoduiac, tak dale- 
ce, że'.

Senat n ie h k :e Patryarchow y Proro- 
kow Hierarchie, Jzby Teymowe y rado­
we, Ejoro'v  iak' by Spartadłkich, albo 
A rtofdg itow  Athenſkich poważne zgro­
madzenia ofiadać zdawały fię, nie tera- 
gnieyſzą { niech mi, aibo raczey ſami 
Jebie wybaczą) spparencyą, która fię 
paczey dc podiazdowey z rożnego za ­
ciągu expcdycyi w kroiach y farbach
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fwoieh podawać nie tak poważnie, iako 
ſudanno zwykła.

A coż powiem o Pzlachcie, która tak* 
że zrzuciwfzy ftroy przyftoyności fwo* 
iey, przy wukizym coraz włafnym y 
poſpolitym uboſiwie odmianę- kroiow 
polubiła, V zdziwią fię nad ſukniami ſwo* 
iemi, dopiero kaflruiąc, dopiero przy­
ciągając . do miary dziwackiey mody 
czy fantazyi, łapek, wylotow y wyło­
gów,. tak dalece, że wſzyftko cgułem 
ochędoltwo nie może mieć nigdy anros 
dijirttionis, do kwartału zupełncga w. 
modz;e ſwoiey nie Itatkuiąc, a przecie 
ten zbytek wiele łzkodz.i przy ubożPzey 
ſzkatułce: bo Kto uftawicznie chodzi za 
nieſlatkiem mody, tak iak na pocztę 
tracić muli na ſuknią.

Dobrze y nad zamiar pożytecznie 
bywało przed laty, gdzie każda ſztuka 
ochędoftwa Poifkiego miała fię wieczy- 
ftym krcwem, y potym fię pod ſzlak in-"- 
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iży przydawała, według owey do wyro­
zumienia łaciny:
Pamiętafz kontufz, ferezya quando fuifti?

jam  modo żupan cris, poftea kurta 
• ' brevis.

Co powiem na oftatek o wfzyftkich  

których uftawiczna kroiu-odmiana nad 
iłan, kondycyą y lata układa do obmier­
zenia Bogu y ludziom przyftoyniey- 
ſzym , oraz w zbytku prowadzi na 
w ſpaniały y pyſzny niedoftatek. A przę- 
czka dla Boga kędy? po którą każdy 
mieć fię uważnie, roftropnie y fprawie- 
dliwie powinien, nie fpuſzcza.iącfię nagan­
nie z wyſokości,, ſwoiey do podłości, z 
podłości nie guruiąc na zbytek.

O nikczemnpści czafow y  ludzi nieprzyftnyna! 
toć  mnie pizerażaſz y  trwazyſz, aby w dahzym  
w ieków  nafzych ſchytku, przez humor ladaiaki, y  
uwſzem uftawicznie gorſzy, z.wyczaiefn y  1 ałogiem  
podłey trzody, z trawnika do karmnika poitg-  
puijcey, Małpa moia takokolwiek żwierz§tko po­
lityczne.

Sproſanowawſzy dzieło, zapomniawfzy czoła, 
n N ic  w zięła1 łzezeciitego poftawg kwiczoła.


